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Rosya daty za wszelka cenę de za warsla z sieni pRela!
Błędy naszej polityki 

zagranicznej.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

W arszawa, dnia l-gu kw effijK
(A.). Opiula polityczna W arszawy jest coraz 

bandtadej niezadowoloną z tdziiatelnośc; politycznej 
pana m ^ s tra  spraw zasrawiczirych.

Miodowy miesiąc lurzędtowania pana Patka 
na ulicy Miodowej już ssę skończył. W owymi ckre 
sic .s'toŁni:e patpzaM  % pobłażaniem na : posob, 
w  jaikii pajn Patek urzęduje. Utjtfewwrfjano go j prze­
baczano mu pomylili popełnione z uy/ag ma or< k
doświadczenia. Ulano, że w  przyszłości meda- 
.eikieli wyrobi s ę  ma użytrcznFg10 ministra.

Niestety, pan Patek zachotmował bardzo 
•szybko tia częsią w salonach mi!® steryalnych cho­
robę, to jest nabył przekonania, że jest nieomyl­
nym i że nie potrzebnie ra czyjeś rady.

■Następstwa okazany s‘e .niebawem, • to na­
stępstw a jak «aJ$aŁa5n:|ys\e*

Już sam o pobieżne zestawienie błędów, popeł" 
nodyićh przez pa-na mW slra Patka w ostatnich 
tygodniach, będ^e stwierdzeniem dostateoznem, 
że polityka zaigramiicana Potok*, znaj duje ąię na 
taraoh twewlaśc wych.

A w ije nasamprzód posła óe pana P ltz a  do 
FVagi CzekPej. Pan Pili z foyl politykiem o bardzo 
wynażned fiizypgmontl- Każdy, ktokolwiek się zai- 
muwa! clhoó odrobkię polityką potoką w czasach 
Pi zedwoj :mnych, a pan Patek ma pretensvę, że 
się tlą  zaimował bardzo dużo, — powinien był 
wiedzieć,, że pan Piltz należy do słowaa«oSów 
starego stylm, i to w bardzo u/ebezp ecznym dla 
Rotokj I tdła Polaków gatainScu, bo słowian >BidW 
kjtórzy •pządząc się ntemsipirawiedkwonym senty- 
me«t»Uzanem wmautycznym, gotowi przy dawa‘ 
wilii J juz?1 braóiiom Słow irimarn, poświęcać realne 
interesy polityczne marodir polskiego ma rzecz Cze­
chów i Moskali. Pan Patek albo me zdawał sobie 
« tego sprawy, a3>o to s^bfe zlekceważył. Dopie­
ro ®śt pana P łtz a  do pana Benesza wyrwał ?o 

-chyba z tego obłędna.
W  sprarwid Cieszyńskiej pan Pate>K pozwol i 

Panu Beneszowi, czeskiemu ministrów: spraw 
zagranicznych, by teniże wyrwał mu rnieyatywę 
i ofetrzywę dyptomatoczną w  stosunku, do Europy 
Nie pan Benesz w  Pradlze, t&cz pan Patek pow - 
men by* w Sejmie warszawskim wstać i wie!k’m 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Pokój Łotwy, Litwy i Rumunii z Rcsyą
kwestyą dni najbliższych \

RZAD s o w ie t ó w  p r z y j m u j e  w s z e l k ie
ZADANIA ŁOTWY.

Wiedeń, 6. kwietnia.
(Telef.) (Ir.) Z Moskwy donoszą: Prasą 

bolszewicka umawiając rokowań!a  podjęte z Loi- 
wą stwierdza, lź doprowadzą one do pozytywnych 
rezultatów. Rząd sowietów bowiem zgadza się 
na wszelkie żadat-*- Łotwy, gdyż nl3 wychodzą 
°na poza granice możliwości. Rząd sowietów zgo­
dzi się na prooor owatte przez Łofwę granice, po­
nadto starać się będzie 0 faknajbzyhsze nawiąza­
nie stosunków handNwych.

PRZEDWSTĘPNE PRACE DO ROKOWAŃ 
Z LITWA UKOŃCZONE.

Wiedeń, Ij kwietnia.
Telef.). Z Moskwy donoszą: Przejstępne pra­

ce, dotyczące rokowań poltojowych z L twą zo­
stały ukończo,i«. Delegacya litewska, która bawi­
ła  przez dłuższy c®aś w  Moskwie, ustaliła już wa­
runki pokojowe. Warunki te Rosya Przyjęła, oka­

zując się na ogół bairdzo przystępną dla żądań li­
tewskich. Delegac: litewscy kłatŁi Ogronmy na­
cisk na bezpośrednią granjcę z Rosyą sowiecką, 
kwesty^ ta jednak zależy °d porozumienia z Ło­
tw,-j, która żąda znów wspólnej granicy z Polską. 
Jest jetćtniak pewna nadzólla iś uda się tę sprawę 
załatwić korzystnie daa wszystkich państw.

DO DWÓCH TYGODNI RUMUNIA ZAWRZE 
POKÓJ Z ROSYA.

Wiedeń, 6. kwietnia.
(Telef.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: Rokowa­

nia pokojowe z rządem sowietów toczą się dalej. 
Najdalej w ciągu ów •'cli tygodni zostanie zawarty 
pokój między otw peństwami. Rosya sowiecka 
uznaje przynależność Bessanfoh do RtununE i 
tylko op do okolic 0«es®y poczyni p“wne zastrze­
żenia. które rząd rumuński z pewnością zaakes o- 
tuje. Idzie bowiem tylko o zabezpieczenie Odessą, 
jak« portu, a więc o kwesiyę nrecbwarOw ywanią 
przez Rumunię dolnego biegu Dniestru.

OO MÓWI GEN. AVARESCU O REFORMIE 
ROLNEJ.

Bjkareszt, 5. kwietnia. 
(PAT), prezydent ministrów gen. Averescu o- 

ś^iadczyt jednemu z zastępców „Renastera Ro- 
mau.a“, co następuje:

Rząd przystąpi niezay lodnie d>o przeprowa­
dzenia indyv/idu?!nego podziału ziemi w grani­
cach dotyczących prawomocnych • ustaw. Jeżeli 
się okaże konieczność zmiany niektórych prze­
widywanych 'konstytucyą i dekretami zasad, zo­
staną one uzupełnione na korzyść cMopńw. Co 
się zaś tyczy wotouści prasy, rząd nie będzie jej 
ograniczał, będzie jednak przeciwdziała! wszel­
kiej ńebezpiecznej propaga n<

prawidziwą. Przybyłe Posiyanki umeszczone zo- 
stały w klasztorze obok Warny.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA 0 0 .  KARMELITÓW 
NA PIASKU.

Kraków, 6 kw lB pfel 
(PAT.) W  Wielką Sobotę, tj. 3 bm. niewyśle- 

dzony dotąd- sprawca zakradł się dio ołtarza w ko­
ściele OO. Karmelitów na Piasku i1 podczas nabo­
żeństwa skradł wota wartości przeszło pól milio­
na kor-n.

CÓRKA CARSKA Ż \J E ‘a
Bukareszt, 5 kw etrda.

„Czerń. AMg. Ztg.“ donosi: '£ Ruszczuku
donoszą: Na statku bojowym z Odessy do W ajny 
przybyło 300 Rosyauek, wśród ni-dh nrzy damy 
■z ń njwyższej arystolirraeyi rosyjsik tj i najstarsza 
cónka zam<Tdowanego cara Mikołaja II. Tatiana1. 
Wiadomość o jed latnordowian-U iesj; zatem nie-

b a n d y c i r o z b ij a j ą  w a g o n y  t o w a r o w e
NA DWORCU KRAKOWSKIM.-

Kraków, 6 kwietnia.
(PAT.) Na tutejszym dworcu koietówym ban­

dyci poprzebierani w ■mundury wojskowe, ro'z#ili 
kilka wagonów stojący.^ m  torze po^jągu to* ero 
wago, a zawierających skóry, ty-wń, maszyny, n -  
tzyny suszone i!tp. Policya ujęła spraw,ców i od­
stawiła Ich do więzienia sądu kaunegc
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głosem oskarżyć Czechów o dopuszczanie się 
sbrodriSozydi gwałtów. To za/tanie było dla mi­
ni itra polskiego łatwi ejszern i wdz ęcaniejszem, 
ni'ż diła manfetra czeskiego, pou eważ Czesi istotnie 
są winowajcami, i minister polski m ■“ potrzebował 
klaiirtać, lecz mógł się oprzeć nia dlo&uimentach.

'Par. Patek dlał się wyprzeda ć. Oskarżał pan 
Benesz i zepchnął ^wego kclege polskiego do ro­
li człowieka, który odpiera ośkarżenra i tłumaczy 
się, czyli do roi; bardzo ujewdzi ęczn-j. Mowa pa­
rsa Patka w l3Wmi'0 by^a słaba. Pan minister pozu­
jąc tia um a-rkowainie polityczne, wygłosił ,.owę, 
która nawet na posłach nie zrobiła wrażenia. 
Jakże zatem mogła zrobić wrażenie na zagra­
nicy!

Rówrjioeześntfe przyszło do zupełnej katastrofy 
Podc/rs tak zwanej Konfarencyi WarWa wskiej. 
Jstnał Plan, by zapre-tćjdfio W arszawy państwa 
kresowe i Rumunię - u-łożywszy' z niemi warunki 
wspa rte kjwofowe, wspÓJ* e prowadzić rokowania 
;;?riQ iedria sOronia PoPtycżna z bolszewikami jako 
cW gą stroną. Wtedy istotnie Polska posiadałaby 
siłę jako państwo, patiromujące inn?m państwom 
podczas układów pokojowych.

Tymrzasem 'en plan, om aw iany już od 3 
miesięcy, zakończył się w rękach pana Patka au- 
ptłniem niepowodzenfem. Żadne z państw kreso­
wych, nawet Łotwa, nile związała się z PoisKą. 
Rumu®1 a  dostała od Rosy; W szewickiej ważne 
zobowiązania w sprawnie Besanabil wzamian za 
wyrzeczenia się myśli kooperowania z Polską. 
Nawet Litwę umiał pa® Czyczarfai odyągnąć oa 
Poilski, tak, że Polska stanie do układów z  Rosyą 
zupełn ie odosobniona.

Natę najnowszą Czyczeriwa muństeryum 
spraw aagrar-eznyoh zatrzym ało dla siebie, pra- 
sle 'polskiej zaś -dato strtóaczenić, które •— jak 
dzisiaj wyszło na jaw — całkowicie błędnie od­
dawało j niepotrzebnie zaostrzało żądania sowie­
ckie. Jest to kompromśtecya. obciążająca także 
Pana ministra Piatfca, jak mu dzisaj wytyka słn- 
sz n e  „Robotnik*.

Strach Nerze tia myśl. jaMe to niezi ęc^mośc’ 
spadać bęidą na Polskę, gdy dyplom -acya polska 
i iiatciaJ będzie w takich rękatch.

Jak „ambasady6* ukr. informują zagran icą  ?
„Avantl“ na usługach polakożerczej ukr. agićacyi.

Lwów, 6 kwietnia.
(kr.) Pod w kte mówiącym tytułem:

Pi«Łło okupacyl francusko-polskiej
daije włoski ,.Avanł:/ ‘ w  koresponder.cyi z Lozan­
ny następujący obrazek stosunków pa Ukrainie 
iPir'zyzfa.flg:l Polsce**.

Pnzedcwszystkiemi informuje swych wdzięcz­
nych czytelników, że P  3soe przyznano: całą Ga- 
licyę. rwlacchię (!), część Wołynia i Podola, tery- 
■torya czysto ukraińskie, które to ziemie „zaoku- 
powały** wojska pofeki© i francuskie. I dz'wi się 
,.Avar.ti“, że^socya liści' francuscy nie zabrali do­
tychczas głosu w sprawie tych niesłychanych o- 
krucieiństw, jakich terenem' stały się te ziemie od1 
chwili ich oikupacyi.

Otóż — nie mówiąc już o rzeczach tak dro­
bnych i powszednich, jak rabunki, aresztowania, 
tortury, ustawiczne, a niezliczone wprost egzeku- 
cyc bez pr; c?su, — woisko i władze polskie 

wprowadtzHy napowrói pańszcz* znę 
w swe] najbrutalniejszej formule. Więc w jedtnycłf 
powiatach ■musi biedny kmiotek za darmo kosić łą­
ki i żąć ziboźe, — w innych muszą na swych sła­
bych barkach znosić drzewo do pałaców .polskich 
magnatów; poza tern mnisi chłop płacić tysiąc© ko 
ren odszkodowania za rzekome szkody, jakie owi 
magnaci ponieśli w labach i dobytku za rządów n- 
lorai oskich.

Nie dziwota zatem, że biedny, wyzyskiwany, 
wreszcie głodny d ro p  n e ma nawet tyle czasu, .
aby zebrać swoje własne zboże, — co naturalnie stanu j^eczy  i somej . oNc» i w owej „oku-
.pociąga za sobą głód i1 depopdacyę oraz różne ! powanej Galicyi wraz z ,.Polaćchaą I 
choroby epidemiczne!

'Nie dość na tern — wystarczy najsłabsze po­
dejrzenie o bolszewizim1 lub niepra worryyśJność, a-

„ P e r f i d n i "  p r z e d s t a w i c i e l e  c z w ó r p o r o z u m i e n i a  a  R u s i n i . ,

Przyczynek do dziejów rokowań polsko-ruskich.
Lwów, 6. kwietnia.

by ludzi niewinnych tysiącami wtracać do obo­
zów internowanych, w których

50.u0v ludzi pomdfu ginie.
W  samymi Brześciu 'Litewskim w  ciągu panu

miesięcy wym arło ich 2500, — a 'toż sam® dzieje 
się wszędzie indziej!

Wreszcie w o ^  j polskie, dow y$zone po czę­
ści przez oficerów francuskich, urządzają 

ekspedycyt karne 
w poszukiwaniu za bolszewikami A wystarczy 
najlżejsze podejrzenie, aby n ie tj^ o  daną osobę, 
lecz i całą jego rodzinę

stracono na miejscu bez sądu!
Tyle ,.Avan:ti“.
Czy jednak nie byłoby oiekawem dojść aż  do 

źródła tej notatki — odnaleźć samego inspira­
tora?

Is feciit — cui iprodest — mówi sitaire .przysło­
wie. . . C zy  przypadkiem w  Lozannie nie rezy­
duje jeden z ^ambasadorów** „Repubłyki dkraiń- 
'skiej**, który poza Zjadaniem Uicradzionydi w Ga­
licyi nkilionow baw: się w  podobnie nikczemne 
kaluarare?

Mozę Departament prasowy nasnego Minister 
stwa spraw zagranicznych zdecyduje się raz na­
reszcie położyć kres net ohydnej robocie? Nie -li­
że czytelnik włoski, zaanj d'Zis wyłącznie na infor 
macy© stronnicze i fałszywe •— znajdzie raz w  pi­
smach swoich poważnych — nie polemikę, aile 
rzeczowe, bezstronne przedstawieni© faktycznego

(żet). Wobec ciągłych oświadczeń miłosnych, 
jakich nie szczędzili nigdy Rusini pod adresem 

czwói porozumienia, pozwolimy sobie na przy­
toczenie w dosłownym przekładzie dwu doku­
mentów urzędowych, w których świetle stanie 
iaskrawo taktyka Rusinów, znana nam doskonale 
z historyi kilfcuwiekowej.

A oto te dwa dokumenty w dosłownym prze­
kładzie, nie wymagające dalszych komentarzy, 
tak treścią swoją są wymowne:
Państwowy Sekretaryat soraw wojskowych. 
Pres. L. 3208. G. W. Ściśle poufne!

.Rokowania z misyą ententy.
Okręgowa Komenda t

w X.w. Galicyt
Rokowania z misyą czwórporozranienia, które

rozpoczęły się we Lwowie dnia 35. futego, nie 
doprowadziły dotąd do żadnego rezultatu.

Perfidne stanowisko przedktawicieil czwór- 
p o ro zu m ie iila ,

którzy stanęli Po stronie Polaków i oświadczyli 
się za linią Buga, zmusiło naszych przedstawi­
cieli dnia 28. lutego o gedz. 6 wieczorem do ze­
rwania wszelkich dalszych rokowań.

Nadchodzi obecnie czas 
zadokumentowania siłą orężną cfl sseg« prawa do 

ukraińskie] części Galicyi.
Jeszcze wszvstk'ego 5 dni zostaje nam do 

Poczynienia wszystkich przygotowań dla no­
wych operacyi wojskowych. W  tym celu rozka­
zuje się:

1) Użyć wszystkich starań, ;żlby w  najb'iż- 
szych trzech dniach wysłać konieczne posiłki dła

famracyi petowych, o s p z  nowe formarye (bata­
liony);

2) W  ci>gu dwu dni zgłoszą wszystkie okrę* 
gowe komendy:

a) stau zmobiKzowasłydi, wyszkołoiiych hidzi 
i goto-wych do odejścia;

b) ile wysłano w ostatnich awóan tygo­
dniach na front?

c) ite można będzie wysłać w  najbiiższyćbl 
dniach?

d) jaki zapas ludzi jeszcze pozostanie w  o- 
K-ręgu?

Stanisławów, dnia 1. marca 1919.
podpis: B^ubela,

okrągła pieczęć: Państwowy Sekretaryal 
spraw wojskowych.
Państwowy Sekretaryat spraw wiojskowych.
Prez. L, 2802/Hw. Poufne!

Do komendy ołu^ęgowej
w X (w Oadicyi).
Dziś ipirzyjezdia dio P ańsko  seł retarya- 

tu spriaw wojskowych misya zagranicznych pa­
nów. Przewaiżnie pułkownicy, generałowie. Mają 
oglądnąć nasze siły, onganizacyę, obozy ,‘eńców, 
internowanych. W tej sprawie wysłano do 
wszystkich okręgowych komend depesze.

Wobec tego, że nie można w depeszacij 
wszystkiego pisać, zwraca się uwaigę na nastę­
pujące:

.1) Misya musi wynieść jak na:'epsze wrażanie 
o ładzie i porządku u nas. Pouczyć żołmerzj” i  
starszyznę, ażeby n i vlk-ach pozdrawiali wszyst­
kich oficerów i misyę.

2) Obozy jeńców, internowanych uporządko­
wać. Na tych 4—5 dni zezwolić internowanym t«  
spanie w domach prywatnych,

dać ulgi, rnsfjjtfa postępować po dawneno.
3) Żołnierze niechaj będą odziani lako tako.

Nieodzjanych nie wypusizc<ać ua uljcę.
O przyjeździe misyi zawiadomi się kutnt&dę 

okręgową telegraficznie. Misya musi być przy­
jętą możliwie jak najlepiej.

Stanisławów, dnia 23. lutego 1919.
Pieczęć okrągła: 

Państwowy Sekretaryat suraw wojskowych 
w zastępstw it: podpis nieczytelny.

N 40&9UKIHR
. IW? 17.

poleca Kufry, Walizki. Tor­
by sKbr* w, ! pićelenot 
oraz ^c.flsls, Fortraone- 
tkl i d a m s k ie  torebki, oi

KUPUJCIE TYLKO
N A J P S Z E D N i e j S Z y C H  GATUNKÓW
PAST| t; oMi » n n i i n «

do obuwia i wy­
robów skórzanych

n e iu  &“SrbThS; **
PMH i !  i r u t l  t t  B H t i  „ W A W E L "

Fabryka mli trte.-to. „URSUS*'
WARSZAWA, Chłodna 29. Tel. 229-36.

Wyłączna sprzedaż na Galir-'q 21439
W A R S Z A W A ,

NIECAŁA 12, 
Telefon nr. 244 - 6A

l i r .  S .  O B M K L A I M O E R
ord. w chorobach dr- g  moczowych, skórnych i weaeryc 

p l a c  S m o łK i  1 a ,  11. p . 21490
Specyalista chorób skórstycłi i T eią r-ca  n»s ■
D  r .  B  E l  H .  O  f i l  n

1 9092 ufiaa SvKartmsJca S 14.

ZAKŁAD Dra Ant BLUIE^FELDA
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW >■ r*smetyka lek-rsk*  

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Po itgcn. Lauipy kwareuwe Jj>arso..waiuacya. Lndoskopia 

Dih.cr-ni i. 2. Tl!'
Lwów. Kłem. TsiLkiej 1. (obok hotelu Georye‘a)
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Przejście wojska ruskiego do bolszew ków.
Za Zhrucz! — Grupa gen. Pawlen&j, — Katastrofalny tyfus. — Reorgatfzacya armii. — Wymarsz

z Odessy. — W szereg] bolszewickie.
Lwów, 6 'kwietnia, utworzenie wspólnej armii! uSdraińsfcie] pod do-

(zet) W ..HromadSkkti Dumce" czytam y: |wództwsm gem. Pawflenfci, a  szef sztabu armii
— CMy kilka ty-5 'ęcy arm  i republikańskiej galicyjskiej, pufec. Szamani elk miał zostać w-stpói-

przetszlio z głównym atoma^em kordlon pilski, nym szelfem sztabu.
Sesziba w sile około 8.000 ludzi, zawróciła °a j 'Późniejsza sytuiacyia polityczna zniweczyła 
Chmielu k pod wodzą b. komendanta arrtii gali' t? umowę? Wszelafkio stosunki obu ariui pozostały
cyłslktej gen. OntelJabowiLcaarFawienki. Zadiam cm 
tej grupy było przebicie się przez wojska bolsze­
wickie Donikińskie w g*ąb Ukrainy, przezimowa­
nie tam i rozipoczęcie «ta w te n ę  nowej walki pod 
sztandarem  l i r .  Republik1 ludowej.

Postanowienie to poiwSenito się w zupełrlóścl. 
Grupa Pawlantkj przedarła się wśród walk pod 
Lpowcem, Żywiotowem .i Źattow em  Przez woi' 
ska łiieprzyjaci elsklie i przechodząc z jtednej gu­
berni dio drugiej, przez mowate w różnych pow a» 
taich prawo- i lewcibrzeżmej Ukrainy, diając sdb e 
radę wszędzie wśród wojsk ńeiprzyjadelskiiich ua 
Ukrainie.

Tyfus szalał* też w grapie Pawlenkj.
Zamianowany szefem sztabu oułk. Myszkow- 

skSj nie mógł cidejść z ginupą, zachorowawszy na 
tyfus - dlatego miejsce Jego zajmuje tymczasowo 
atam aa Dołud, a z reszty oficerów przebyli tyfus 
prawie wszyscy. Wśród tyfusów i mrozów mu­
siała ta grupa przebyć niejedną noc pod gojem 
niebem, ataktować, cofać się, rob  ąc po 40 wiorst 
d(z:an«ije. Tyiliko moralna i m ateryalna pomoc 
chłopstwa ukraińskiego umożliwiła w ykonane 
zadania tej grujpie, która ruszyła w pochód tylko 
z 10 m i -onam karbowańców. Obecnie jest ta 
grupa silniejsza, anóżeli w listopadzie uh. roku i 

składa s'ę z trzech dywrzy’.
Dywizyą zaporoską diowodżi pułk. HuleJ, wo­

łyńską pułk. Zaihrodiskyj, a kijowską major Tiu- 
tiunrok.

Przed św. ętiaroł Bożego Narodzenia nawiązał 
gen. Pawlerikio stosunki z naczelnem Dowództwem 
armii galicyjskiej. Oba dowództwa zgodziły się na

dobre. GaHcyanie wy.nrón.]g; naz swoje lepsze ko 
n:e i tfea ła  łcididzialowi genu Pawfenki. Tyfus tak wy 
n szczył Galiicyart, że w znimia mogli iposłać dio 
boju t y t o  co najwyżej 2000 bagnetów.

Dettikinowi nie dały wojstka galicyjskie prawie 
żadnej pomocy. Głdly armia czerwona zaczęła na­
stępować na Odessę, dowództwo przebywających 
tam  wdjsk galicyjskich, chciało wziąć obronę mia­
sta na siebie pod warunkiem, że diowódzca tam e­
cznych w-ojsik Denakina gen. ScWllimg odda władzę 
samym tylko Galicy arom. Wszyscy zgodzili się na 
tem warunek, tylko sam Schiillireg oświadczył s'ę 
wówczas przeć wko umowie, ale aa Parę d«j uciekł 
z Odessy.

Przed wycofaniem sfę OSdessy, wydał do­
wódca cćdfciaiów galicyjskich swemu wojsku roz- 
ka'z marszu w kieru-nlk.it granity  rumuńskiej celem 
poddan a s’ę Rumunom. Rozkazu rego nie wyko­
nań®. Resztki armii galicyjskiej wolały -zamienić 
swój sztandar raa czerwony, byle pozostać na U- 
■fcraónle z bronią w ręku.

Ogół airmi gaEcyjskief skoncentrował sie 
w okolicach Berezady-Ofoodówkli (kofo W apnartć) 
pod dowództwem „tow arzysza" Porajki 

pod czerwonym sztandarem.
Resztki brygiady Ukr. Siczowych Strzelców 

aniaśdbwały się wówczas we wsi Birłówce. Trzy 
gal cyjsikc pułki bolszewicka® były wtedy z gen. 
Kra/ussęm w Odessie.

Rusiinii stai-ą naprzecłwket siebie, gotując się 
do krwawego boju....

Z prac ©światowych 
na froncie podolskim.

Uniwersytet żołnierski. — Biblioteczki ruchome. — 
Referenci oświatowi. — Kursa dla analfabetów. 
— Czytelnictwo wśród żołnierzy. — Wydawni­
ctwa uniwersytetu żołn. — O dary dl u uniwer­

sytetu.
Lwów, 6. kwietnia.

(zet) Wojna światowa w ykaza'a ponad wszel-

tGNACY WIENIEWSKI.

Języki w nowej Europie.
(A. Mefliet: Les langues dans 1‘Europe nouvel-

le. Paiis, Payct, 1918).
Lwów, 6. kwietnia.

Wojna przekształciła netylko mapę polity­
czną Europy. Gigantyczne jej działanie odbiło się 
na wszystkich przejawach życia ludzkości, stw a­
rzając niezmienną mnogość nowych problemów.

HisfcTyk zoumiiewa się nad istnieniem państw, 
których powstanie uważałby był parę temu za ma 
rżenie obłąkanego. Socyok>g patrzy w  osłupieniu, 
jak kraj, w którym skrajny absolutyzm monarchi­
sty  czny mógł być uważany za niezniszczalną ko- 
niecznoiść, stał się terenem eksperymentów komu 
nistycznych. Ekonomista docieka przyczyn niesły­
chanych spadków wartości pieniężnych. Stra'tegik 
uśmiecha się pobłażliwie, wspominając dawne nie 
winne metody i środki prowadzenia walki. Mora­
lista to:leje nad upadkiem obyczajów.

Lingwista Meifflet zajął się innam zagadnie­
niem, zrobzonem przez wojnę: bada sytoacyę lin­
gwistyczną nowej Europy.

*
Niema filologa czy lingwisty, któryby nie 

znał imienia tego wielkiego uczonego francuskie­
go. Antoni MeilSet, pr/otfesor w  College de France 
i dyrektor Ecole des Hau*es Etudes, tej ..wyż­
szej instancyi naukowej Sorbony", jest uważany 
orze* -      '

ką wątpliwość niezaprzeczoną wyższość żoł­
nierza oświeconego nad żołniarzem-analfabetą. 
To też nie dziw, że w  armii polskiej praca oświa­
towa na froncie datuje się zaraiz od uwolnienia 
Lwowa z pod inwazyi ruskiej.

Utworzony w tym celu „Uniwersytet żołnier­
ski dowództwa okręgu etapowego — Tarnopol" 
spełnia, dzięki benedyktyńskiej pracowitości zna­
nego historyka kpt. Br. Geberta, oraz energicz­
nego działacza oświatowego ppor. Klinka,

wszystkie czynności, mające na celu podniesienie
oświaty, wykorzenienie analfabetyzmu, tworze­

nie bibliotek, czytelni, ognisk żołnierskich, zna­
nych pod nazwą „Świetlic", wreszcie gospód i 
kramów żołnierskich.

(Minął ziailedwo rok, a praca ta może pochlubić 
się już 'pięknymi owocami. W ystarczy, jeśli po­
wiemy, że obecnie jest czynnych na froncie po­
dolskim

przeszła 150 b®b!*ofe!r ruchomych.
Każda z nich składa się z 50 dzieł i wędruje 

koleina odl kompanii do kompanii, od jednego ba> 
talionu do drugiego. Doszło nawet do tego, że dziś 
po większej części nawet kompanie posiadają wła­
sne biblioteczki, tak samo tetż zaopatrzone są w 
nie szpitale wojskowe.

■Kierownictwo akcyą tą całą spoczywa w  rę­
kach

specyalnych referentów oświatowych.
Przy każdym większym, oddziale wojskowym 

istnieje z urzędu taki referent oświatowy, które­
go zadaniem jest: piecza nad rozwojem oświaty 
wśród żołnierzy, zakładanie kursów dla analfa­
betów, tworzenie czytelń, teatrzyków żołnierskich 
itp. Wszelkich Potrzebnych: książek, obrazków
i broszur dostarcza referentowi oświatowemu uni­
wersytet żołnierski.

Najpilniejsze obecnie zadanie referentów o- 
światowych ma znaczenie zasadnicze. Wobec 
tego 'bowiem, że świeżo rekrutowani w b. Kró­
lestwie Polskiem żołnierze są w przeważnej czę­
ści analfabetami, przeto trzeba na gwałt urządzać 
dla nióh kursa sipecyalne, na których1 żołnierze 
pobierają naukę czytania i pisania, a  nadto udziela 
się im wiadomości podstawowych z ojczystej li­
teratury, historyi i geografii.

■ Żołn i erz-an alf ab eta
gamie się do naukf bardzo dhętnie 

i sam prosi o książeczki, ażeby módz pogłębiać 
zdobytą umiejętność czytania i pisania. Dla tych 
celów zakupuje Uniwersytet żołnierski znaczne 
ilości broszur stosownych i książeczek popular­
nych, Vwydawdnych przez ministerstwo spraw 
wojskowych t redakcyę „Żołnierza polskiego", 
sam również na własną rękę

podjął wydawanie kSjążectzeK, 
mających na celu zaznajamianie żołnierzy z kwe­
sty am i bieżącemi. Na początek wydano broszur­
kę kpt. Geberta p. n. „Wschodnia Małopolska, 
jako teren bojów historycznych". Niestety, brak 
papieru i jago niesłychana 'drożyzna utrudniają 
wielce enengiczną akcyę w tym kierunku. Ponad­
to celem ułatwienia referentom oświatowym ich

snego. Jego prace wykazują nietylko genialne u-jczyk czuje się i  dnia na dzień coraz bamdzżef u 
jęcie przad/motu, zdumiewające metodą naukową, siebie — we wszystkich krajach, mających cywi-
afle także niezmierną rozległość wiedzy. Prócz 
swojej słynnej „Inttroduoteon & 1‘etude compara- 
tive des langues ind.-curo.peeiuies", napisał on 
mistrzowską Historyę języka greckiego, gramaty­
ki języków ormiańskiego i staroperskiego, wresz­
cie prace, dotyczące lingwistyki łacińskiej, ger­
mańskiej i słowiańskie). Należy natdimietniić, że w r. 
1916—17 wykładał MsiOet w  Ecole des liautes Eta 
des gramattykę porównawczą języka polskiego, 
.którego jest wybitnym znawcą.

Nic tedy dziwnego, że w idid ten umysł, cały 
pochłonięty językoznawstwem, musiała uderzyć 
myśl, że przewrót dokonany przez wojnę nie 
mógł pozjostać bez wpływu na stan lingwistyczny 
Europy. To też ,.bez obecnych wypadków książka 
nie .zostałaby napisana" — przyznaje Meiflet na 
początku swej przedmowy; ^ale — przypomina — 
jest ona dziełem człowieka nauki ł myśli, które są 
jej zasadniczą treścią nie zawdzięczają swego ist­
nienia cfccKcznościom". I dlatego właśnie praca u- 
czonego francuskiego zaciekawia nietyfko swą ak 
tualnoścą: będzie ona równie interesująca za lat 
sto, daje nam bowiemi coś większego, ntż zwykłe 
a proipt s wojny. Daje nam w specyakem przed­
stawioną świetle głęboką filozofię lingwistyki

lizacyę europejską, to i es# — okazuje się to coraz 
wyraziściej — na całym świeci®. Paryżaninowi 
bliższy jest dzisiaj Anigltk lub Niemiec, niż sto lat 
temu mieszkaniec Sząmipanii.

Tymczasem języki, będące organami tej cywi- 
lizacyi, są nader różne, a liczba ich wciąż się po­
większa. Każdy najmniejszy nawet naród obc« 
m eć swój własny Języik cywilizacyjny1.. W dzi­
siejszych warunkach znajtimi ść dwudziestu roz­
maitych języków nie starczy do śledzenia cywdi- 
zacyi samej tylko Europy.

Tak tedy świat ma tendiertcyę do posiadania 
jednej tylko cywUlizaćyi'; Hecz ilość języków cywi 
'izacyjnych wzrasta. Oto paradoks, zastanawiają­
cy, a nawet niepokojący Meilleta.

Bio oto jakie przeszkody piętrzą sięr przed 
uczonymi ś nietyiliko uczonymi, 'którzy muszą być 
ciągle an couraut pracy dbkonywanej w  ca­
łym świecie! Języlki mnożą się bez ,pożytku dla 
kultury powszechnej, a jednak nie można żadnemu 
narodowi zaprzeczyć prawa do stwarzania i roz­
wijania swego języka. I w obecnym stanie Euro­
py — stwierdza Msillelt — merna żadnego lekar­
stwa na tę „pół-anaTchię lingwistyczną".

Zbadać warunki histeryczne i s^tołeczne, które
wytworzyły ten stan i zastanowić się, czy wanuin- 

„Sytuacya lingwistyczna dzisiejszej Europy y  te  pozwolą na zarądłisnie złemu w  razie jegc 
jest paradoksalna" — oto esencyomalna myśl11 nadmiernego wznestu — oto zadanie, jakie sobż 
książki Meilieta. wyznaczył Meiśflet w sivrem dzieła.

KuHui-a materyama, nauką, nawet sztuka co- (C. d. n.).
imifiku ta. Cvwiiteowanv Eun nei- >
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fcriaJalnoiści wydał Uniwersytet żołnierski bro- 
szut-Ke kap. Geoerta p. t. „Jaik uczyć żołnierza 
dziejów ojczystych?" Wrszcie wyaano cały sze­
reg zau-ządzen w sprawie uprawy pól i laik na ob­
szarach, zajmowanych przez wojsko polskie, u-i 
prawy warzyw, nauczania rolnictwa, a nie mniej 
też postarano się 0 odpowiednie intruKcyp. w spra­
wie zwalczania boiszewizmu i podniesienia pilno­
ści w naszej armii.

Wydano też jeszcze cały szereg obrazków i 
napisów dla ozdoby ścian św ietlic i koszar żoł­
nierskich, obecnie zaiś przyst«pu,!e Uniwersytet 
żołnierski do wydania

rodzimych piosnek* żołnierskich 
oraz ilustrowanego przewodnika po Lwowie, któ­
rego napisania podjął sie niezrównany w  tym 
kierunku dr. M. Ortawrcz.

Dostarcza też Uniwersytet żołnierski refe­
rentom oświatowym: wydawnictw podręczników 
do nauki histaryi polskiej Br. debet ta, obrazóvf do 
nauki poglądowej, elementarzy, zeszytów, ołów­
ków', liczydeł, słowem wszystkich przyborów 
szkolnych.

Całą te rozległą akcyę prowadzi kap. Gebert
z pppr Klitaciem przy pomocy baidzo skąpych 
środków materyaini ch. Część bowiem środków 
przychodzi od władz centralnych z W arszawy, 
część zaś jest zakupywana z funduszów, jakie uzy­
skuje się z dochodów „kramu żołnierskiego". Je­
dynie ofiarność publiczna na cele Uniwersytetu 
żołnierskiego dotychczas niedopisała.

A przecież niemal w  każdym dormi, w  Icażde-m 
towarzystwie walają się książki i broszury treści 
paAiyOtycznej, rolniczej. Gdyby je ofiarowano li­
rów ersytetowi żołnierski emu, pożytek z nich był­
by niewątpliwy Również przeczytane dzienniki 
byłyby tam potrzebne dla żołnierzy, leżących w 
szpitalach. -Mtoże tein apul me przebrzmi bez od­
zewu: składajcie niepotrzebne książki i dzienniki 
w Uniwersytecie żołnierskim (ul. Kopernika 36), 
niech z nidb ma pożytek szara brać żołnierska:, co 
krwią seudeczną i znojem wytycza granice wiel­
kiej, potężnej Polski!

Najdroższe miasto w E^ropife.
Trzy Policye a wzrost z/brodniczości. — Bez browinga nie można wyjść ma ulicę. — Mieszanina ras 
i Thas. — „Bar Clemenceau, bar Lloyd George, bar Wilson". — Szkoła przebiegłości i drapieżn:®cL— 
Olbrzymio pożary zamieniły całe dzielnice w cmentarze. — Rekord drożyzny mieszkań i środków 
niezbędnej porrzefoy. — Kilo cukru 1430 franków, kilo mięsa 2080 /ranków. — Komplet bizantyńskie­

go faspnii — Olbrzymia cena dzienników. >— Pończochy na w agę złola.
Kfo w iaskrawem śwucole południa przebiegaKonstantynopol, w  marciu

Stohca Islamu, bratna otwarita na Wschód do 
setek lodów i szczepów, klucz do Rosyi południo­
wej i do bogatego Kaukazu, łącznik między Euro­
pą a Az-yą, składnica tyton u i śpichtorz świata, 
Konstantynopol mocą sweig:- paiożenia geo-graficz 
nego, swej wiejfclaj historycznej przeszłości i swej 
najbPzS-zei przyszłość) zwraca na siebie uwugę na 
<szą dziś bardziej, niż kiedykolwiek, gdy między 
Londynem- a Pary-żem rozstrzygają się jego i sy.

Oikupacya przez wojska sprzymierzonych 
wzmogła jeszcze tradycyjną anarch:ę tego miasta. 
Mimo, a może właśnie dl tego, że trzy -rodzaje po-, 
licyi czuwają nad niani, zbrodnie nigdy jeszcze 
nile były tok częste. Browning należy -do niezbę­
dnych akcesoriów' przy wyjściu na ulicę. Kupcy 
w  Galacie nie w ychodzą bez broni, strzelanina na 
'■ufcach jest czymś tak banałnem, że n$of nawet 
nie otwiera okna z ciekawości. Zaawa-nturować się 
poza centrum P ery ' jest już wprost rzeczą nie­
bezpieczną

przez ten śreu niowLczn-y labirynt śmietnisk, klo­
ak i kałuż stanowiących ulice Konstantynopola, ze 
zdziwieniem widzi, jak liczna roś się tu ludność we 
wszystkich dzlelr.ioa.eii. Prawdziwa mięszanina 
przeróżnych ras od najwyższych szczebli hierar­
chii, do najgorszych szumowin społecznych.

Jakież niewyczerpane źródło tematów -miałby 
tu malarz, lub poeta zamiłowany w  maile wniczym 
cha-osie, w tych szyn-kówniach o ofciennicaoh po- 
dziurawk-uych i świeczkach kopcących w lichta­
rzach zwieszających się u niskiej -powały, w  tych 
lokalach z szunmyimi napisami w  trzech- językach 
na szyldach: „Bar Clemenceau, bar Lloyd1 George, 
bar Wilson". Tu Chiny, a tam- Moskwa; tu obok 
majtków angielskich uniikzący i hieratyczni wieśnia 
cy z Asserbejdżanu o postaciach atletycznych, 
odziani w strój narodowy ,.e srebrzystymi szatrę 
runikamiii; oifófldl Persowie i Armeńczycy handlują 
walutą lub platyną. Przedziwna szkoła przebie­

głości i drapieżności w tych tylnych zakamarkach 
barów, gdzie młodzieńcy -po krótkiej praktyce są

ROBERT HICHENS. (42>

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłum aczyła z  angielskiego

BR. NEUFELDÓWNA.
(Ciąg dą’*zy'

W  riaj-wi^szej wytworności jest coś duchowe- 
BO, czego brak w najwyższym -szyiłou-. Księżna była 
lydctetńom -najwyższej wytwonności, hrabina — 
tylko nojwyższego szyku. Ks ężna m!ała za sobą 
w. elikość arystokratycznego Rzymu i soiidnie trar
!jycye arystokratycznej Anglii. Hrabina zaś — tyl- 
. ro majątek i zdolności kupieckie bogatej hantUó- 
wefi Kamcyi. ojc-ec jej bowiem posiadał fabrykę 
jed w ab i w Lyonie i olbrzymią fortunę.

Dlatego nie lubiła Lizetty Mattce&i. Księżna 
<zaś mie lubią za tej pret ensye, za je(j -przesadę, któ­
ra dłraćniłai prostą i niesłychanie wrażliwą naturę 
typowej arystokiraM rzymskiej, —  a  może i za 
tryumfy tel szyku.

Niemniej łączył te dwie kobiety stosunek 
zażyły, grywały razem w bridlża, siedziały bardzo 
często w  tej samej loży w operze i zaprasza ty się 
ciągle wzajemnie na obiad.

„Pourduoi?"
„Pouąuoi pas?" jak (powiedziałaby, prawdo­

podobnie hrabina
— Teraz dopiero oazysKujemv -nasz praw -1

" iw y  Rzym, skoro ty wróciłaś, Lizetto, by nam 
przewodzić — rzekła, z-hliżając się. — My, kos­
mopolici, nie n-otrafirny nigdy przewodzić istotnie 
w Rzymie, pomimo pozorów. Powtarzam to za­
wsze Jesteśmy nawskróś nowocześni. Nie ma­
my w sobie tej głębokiej... ludzie głupi nazywają 
ją zastygłą... powagi, właściwej każdemu praw­
dziwemu Rzyrmąninowi.

W glosie jej dźwięczała subtelna złoślwość.
Księżna Mancelli skierowana spokojnie spoj­

rzenie na małą Boecara.
— Nasz Rzym! — powiedziała tylko.
Poczem zwróciła się do księcia Perrcio | za­

częła z nim mówto o nowej książce, której przed­
miotem było -odwieczne, lecz wiecznie 'ajmujące 
„Risorgimettto".

Hrabina Boccara wszakże miała wielki spryt 
— niektórzy nazywali to bezczelnością — i pra­
wie niezwłocznie wmieszała- się do ich rozmowy, 
a po chwili, z podziwu go-dną zręcznością zdołała 
skierować ją od Garibaldiego i Cavoura, od Ca- 
prery i Marsali z powrotem do nowoczesnego 
Rzymu i Zjednoczonych Włoch, do Paryża i Mon­
te Carlo, oraz kilku innych miejscowości z doma- 
tno gry, które stanowiły dla niej cały świat.

— Zamierzasz, oczywiście polować w ciągu 
sezonu, Lizetto? — spytała niebawem.

— Ależ naturalnie! — odparła księżna. — Kie­
dyż nie polowałam? Hrabia Gino zdobył dla mnie 
dwa wspaniałe huntery, oba h-odowh irlandzkiej.

— -Przyjadę samochodem w- czwartek na

genhtłnł jaK RofcszyŁcE i biegli -w ^traitegii finanso­
wej j?k Lafitte. N

Konstantynopol liczi- ooecnie dwa i' pół rń-iio 
na aita&zkcńców — a więc dwukrotnie tyle, Ela 
przed wojną. Le.cz, jaki dziiwny paradoks: W  mia­
rę wzrastania ludności, miasto się zmniejszyło. 0 - 
•groinne pożary kolejno obracały w perzynę ca/to 
dzielnica. Niektóre cłcołi-ce miasta podobne są do 
muin Pompei, Patrząc z paketnu ambasaay fraiwu- 
skiej na zibocza wzgórza ku Top-Hane. widać tu 
many popiołu roznoszonego przez -si-rocco, ułairifki 
fasad, bezkszt&łtoe bt Iki, sterczące z  ziemi jako 
rest-iki kamiennych fundamierftów. Tu r óvidz.e 
ogień zniszczy) stare diziełnice twecide i to co nie­
dawno- jeszcze było żyiciem pełnem zgiełkUw-ego 
■ruoh-u, azts iesi. już emu nto.-rz-em-.

I czy to z winy -braku robotnika, reme-im i ka 
nńcniia, czy też o-bawy o przysz4 ść, A  nie my- 

jśii o '"dbudowie zniszczonych dzielnic. W ciągu 
całego reku Dowstoło zalediwle dwanaście nowych 
budowli i kitka prowizorycznicłi ruraków.

Można więc wyobraź Ć sobie, j-aflea drożyzna 
mieszkań zapanowała, totóremne 'mieszkanko o 3 
pokoikach płaci tdę 10.000 do 12 000 franków -rocz 
nie; -marny prlkój w dzielnicy Per a kosz-tuje 100 
lirów, czyli 1.100 franków miesięcznie. W notoiach 
-przepełnionych podróżnymi dzieją -się sceny, przy 
pom-inające czasy z pierwszych Lt wojny, gdły tłu 
my 'uchodźców zalewały miasta za frontem: -ku- 
rytarze zaścclone 'nateTacaml, sale jad-alri/e i re­
stauracyjne -przc-mien on-e w sypialnie, najmniejsze 
-koimónki i spiżarki1 nawet zajęte przez rodziny, z li 
czną nieraz, a zawrze głośną prr-geniturą. I to-kre 
umieszczenie, w hotelu dręgorzę-dhym kosztuje mi' 
nimiahie 80 fra-nków dziennie.

I ta sama droży-zna co dlo najniezbędniejszych 
środków żywności. Konsdzrtynopol uch. dził przed 
wojną za jedno z naj-go-ścnniiejszych- i najtańszych 
miast, dziś -prześciga co do cen inne stolice Euro­
py. Artykuły codziennej potrzeby, jak ch-leb i cu­
kier podrożą Ty o- 2500 procent: cnike-r z 32 fr. za 
M o  poszedł na 110 piastirów, co wedhug obecnego 
kursiu oznacza 1430 franków za kg.! Omleb wagi 
•nieco przekraczającej kilcgr. z 1 plastra p:d-sko- 
czył ca 22 pi astrów. Indyk, który w r. 1914 koszio 
wal? 8 ;P:-ast-rów, dziś kosatuje 600. Wysta-nezy, by 
nov'a fala uchodźców z  Baku- ozy Odeissy przyl-y 
la do mtosta, ażeby w ciągu- dwu godzin cena :kig. 
mięsa podskoczyła z 80 ma 160 piastrów, ozyii1 ki* 
(ogram mięsa kC&ztule 20S0 franków.

Wszysdde inine artykuły idą na wagę złota, 
buciki, ubranie it-p. Ubranie, które w  Paryżu mieć 
można za j 00 fr., ko-srbuje tu 1200 fr. To pi awdó, 
że za tę cenę ma się fason bizantyńsiki.

N:'tot 1 nic nie uchroni się odl tej f anto stycznej

'miejsce waszego spotkania — rzekła hrabina i u- 
milkła.

Po chwili patrząc prosto w  przenikliwe oczy 
księżn-ej, odparła:

— 'Pierwszy to raz w  tym sezoriie bierzesz 
udział w  polowaniu, nieprawda?

— Taik.
— Jestem pewna, że się dobrze zabawisz. 

Miejscem spotkania jest „Dmno Amore".
Spuściła oczy i zwróciła się z rozmową do 

Herwarda Arnolda; naraz spostrzegła w  dali Do­
lores, idącą zwolna do pokosu, gdzie toczyła się 
rozmowa.

— Oto i urocza ladv Cannynge! odezwał? się 
Altcyai Merardi, wielka wielbicielka Dolores.

Jedna z pań, Angielka, zauważyła:
— Istotnie urocza... niezwykła słodycz maluje 

się na jej twarzy. Ale ostatnimi czasy zm'enifci się 
jednak. Dokoła jej ust zarysowuje się jakiś ostry 
wyraz.

— Ostry! 'U lady cannynsrei u ,  tne: Ona. za­
wsze taika słodka! — protestowała donna Alicy*, 
jakby osobiście zaatakowana.

Hrabina Bo-ccara rzuciła okrutnie badaw-czo 
spojrzenie na Dolores, która w  tej chwili woszła 
i zaczęła witać znajomych-.

^ " , ... ..
\C. <Ł n.J



Nr. 5167 „OAZTTA WIECZORNA" Sir. 5

wprost zwyżki cen. Dzienniki o 4 stronnicach, for­
matu zaledwie t/3 pism paryskich kosztują 2 t pół 
Plastra, tj. przeszło 30 franków miesięcznie. Poń­
czochy jedlwabr.ę sprzedaje się •dosłownie po tej 
cenie, ile warie jest równej waigi złota: wyno-si to 
280—300 franków za parę.

W tych w ar unk ach nędza ludności ubogiej i po 
toawionej w prawdziiweni tego słowa znaczeniu 
ihleba, przyodziewku i dachu nad głową nie da się 
wprost opisać!

Z humorystyki aktualnej. 

Jak będzie wyglądał 
Lwowianin przyszłości.

Lwów, 6 'kwietnia.
Pewna gazeto wychodząca w po udnia przy­

niosła bardzo ciekawe wywodv profesora anato­
mii w Tours Le Double’.* o człowieku przyszło­
ści. Ośmielam s ę uzupełnić je na podstawie 
długoletnich mych badań nad dziejami organi­
zmów; badania te ograniczają się tylko do mie­
szkańców król. stoł. miasta Lwowa, tak, że je­
stem w stanie podać dokładny obr-z Lwowianina 
przyszłości. Zasadniczą różnicą między dzisiej­
szym obywatelem Lv. owa a Lwowianinem przy­
szłości stanów ć będzie zupełny brak nosa. Za 
niknie on z czasem pod wpływem straszliwy- h 
zapachów i wyziewów unoszących się we Lwo­
wie. L : Double przy puszce a, ze ramiona u czło­
wieka przy złości będą krótszej jo s ę z tem 
niezupełnie z adzam, jestem pewny, że u urzę­
dników aprowizacyi ramiona się znacznie wy­
dłużą, a dłonie będą stale no zewnątrz wykrę­
cone. Profesor twierdzi równie , z . zmniejszy 
się liczba zęb w, bo .nasze środki odżywcze 
coraz mniej sprawiają kłopotu czynnościom żu­
cia*. Widocznie nie zna on na zego chleba miej­
skiego. , Żebra będą mniej rozwinięie“, ja twier­
dzę, że w zystk e będą połamane! (Patrz: Prze­
pisy o jeździe automobilowej). Lwo tanin przy­
szłości będzie posiadał .alce u nóg spięte błoną 
pławną, o to w tym celu, by m ó;ł w czasie roz­
topów wiosennych przed-stawać się z jednego 
chodnika ns drugi.

Oczy będą ruchome, że będzie można je 
w każdej chwili broć do ręki. Przyda się to nad­
zwyczajnie Dodczas późnych przechadzek i u* 
chroni niejednego przed skręceniem karku na 
nieoświetlonych ulicach.

Według Le Double’a nogi są skazane na 
skarłowaceitle. Moje badania nad M. S. O. wska­
zują na coś wrę z przeciwnego; u człon ów tej 
instytucyi nogi rozwijają się w znakomity spo-

KAZlMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. (18)

W Ś N I E G A C H .
Z puszczy Alp Rumuńskich.

(Ciąg dsUry.)
XL

Kjl&aniaśc.e sekund pękUzimy na dół z zawrotną 
ohyżością.

Przełęcz m la sk a  wzm/oai się ku górze, rośnie 
nam w oczaiah. zblża się jak z .em a pod lą-diują* 
cym motorem awi/aty.

1 magle — stqp!l!
Przed rsami wynurza się ©noźmie olbrzymia 

lawa nawisu śnetżn-ego, niby potworny gzems 
nad s ną bazdnią. Masy śniegów, nawianych burzą 
na ktnawędzi, wierchów, zastygły zda się, prze­
wieszone w próżnj, by  za najmni«fszem drgnie­
niem runąć w g fąib na oślep urwistym stokiem 
grami ku przełęczy.

Je/dyna droga ku Tiganului przestała istnieć.
Gzems szeroki, zawalający w  poprzek grzbiet, 

przepastne zblocza na praw o i lewo, odstraszające 
gruzy spadłych lawin u dnia przełęczy i zgubiony 
kr-smet i rozpaczliwie desperacka m na  hnej ma gi­
ga — summa summarum odwrót! Wstecz zwr-ot 
— m arsz z powrotem w górę ku szczytowi!

O sforsowaniu przełęczy m iraskej nie było 
mowy.

PosttanowiiMmy tedy bezwłocznie zjeżdżać tą 
samą drogą przez Yertjcu ku Borsobartya-

óh wskutek walecznych welk ze złodziejami, w 
których z&wuze „doją nogę". ,

Górne część czaszki wykaże naprawdę sil 
niejszą budowę, no idący w tym kierunku rozwój 
wskazuje dosadnie fakt, że Lwowianie znoszą 
częsty, a silny grad cegieł i odłamków muru spa­
dający ustawicznie po ulicach na ich głowy,

Al-An-Gar.

lal otwarty został,MAGAZYH m ości
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POCZTOWE MARKI ZAGRANICZNE

ODDAJĘ w KOMIS
pojedynczo, do wyboru w zeszytach i seryamb

Z Y G F R Y D  P O P P E R S
H A N D E L  ŁIAniK X&GRJłWi<ZMYCH

PRZEMYŚL, K-aimlerzowska 7.

s r c n i k a

Repertuar teatru męskiego.
We wtorek, 6 kw etnia o godz. 3-cfej popol. 

„Księżniczka dolarów1', operetka w 3 aktach I- 
Falla z PiP. Miłows-ką, Bogdanowczówną, Zaięską.

Sienrawsiką, Kuliigowśkim, Folańskim, MJoszą i 
Karasińskim.

We wtorek, 6 kwietna o godz. 7-móJ wiecz. 
po raz 4-ty ,,Saui król", dramat w 5 aktach Edwi­
na Jędirtóewicza z p. Rydzewskim w roli tytułów.

We środę, 7 kwietnia' o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wen-ecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa 
z pip. Miłowską, Bogdanówózówną, Bialńską, Hie- 
rowaką, Kuligowskim, Folańskim i J ustianem.

Wę czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
po raz piąty „Saul król", dram at w  5 aktach Edwi­
na Jęcirkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułów.

W  ponurym maisiiroju cofnęliśmy się na 
szczyt Toro ja® i rozpoczęliśmy pospieszny od­
wrót na południowy wschód.

Kwadrans nia trzecią.
P rzy  węzłowym punkcie południowego ramie­

nia Ver>tdou z masywem grzbietu zatrzymujemy 
się dla oryenta/cyi.

Mamy przed sobą dwie godziny czasu i sfa­
lowane łagodnie spadzisto głównego trzonu grupy.

Linia grani zarysowuje s ę  przepyszną smu­
gą mai w dnoikiręgu, niby wąż olbrzymi, skrzący po­
żogą spłomien cnych w słońcu kryształów śnie­
żnych, —

Nonsatjs, czysty -nonsens, — a jednak....
Trzebaby chyba nie być jednym z nas, nie* 

wiedzieć czem jest istotnie szał błyskawicowy, 
chyżość zawrotna, pozkioisiz niepojęta bezszele­
stnego pędu po wyżynach podniebnych śniegów 
miiędży bezdinią ń  eba, a otchłaniami mrocznej 
kędyś ziemj!

Trzebaby chyba nie być eurfcuzyastą, ani sports- 
monem, rt e mieć krwi gorącej....

Non-sens _  a jędnak — dwie gadziny czasu... 
przy szybkiem tempie — może_

Hej! — zfeizd granią. —
Coś kusi, wabi ; nęci ipiekielnre-
— Gdyby spróbować — proponuję Wayge-rt* 

Matny czas.. W godzinie można przelecieć Vexfu 
Secuimid Verfu Ghtlu. Grań zniża s:ę ciągle — nc  
•nile trącimy p raw e na podejścia, marne sto me­
trów! Za to zjazd....!

Goś kusi i wabi i nęci.
Grań! — Grań. —

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 1ń).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St. So- 
katowskiego, ul. Jagellońska 5—7).

Wtorek, 6. kwietnia, o &odz. 7.30 wieczór: 
w 1 akcie „Tajemnice małżeńskie'; „Dawidek"; 
„Jedzie żywność z Ameryki"; „O całusach".

Repertuar teatru Ht.-art. „Czwórka" w sali
.,C*fłnr de Farłs“ (ul. Rejtana 3).

Program XVII. od pcikedziefku 22 marca 
dziennie o 7,30 wiecz.

Część koncertowa: Z. Orwicz, P. Noskowska, 
M. Wiiidmeim, Mila Kamińska, R. G.erasieński.

Część II.: „Ser. pijaka", wielka, aktualna re­
wia w  2 cz. pióra spółki autorskiej ,.Ki-Zbi-Or“ 
z udziałem całego zespołu.

We środę 8 kwietnia premiera Programu XVIII 
(operetka: Max i Moryc).

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarła (Akademicka 
I. 6), a od 6. wiecz. przy kasie. 19176

Na zebraniu zarządu Kasy iiu.. acklej Tow. 
literatów i dziennikarzy rozpatrywano sprawę 
przyznania nagrody imienia Elizy Orzeszkowej za 
najlepszy utwór literacki, który się ukazał w dru­
ku w ciągu dwu 1at ostatnich. Większością głosów 
przyznam nagrodę Stefanowi Żeromskiemu! za 
powieść „Cha-ritas".

Dat narodowy dla J. Piłsudskiego. W dniu 
Imienin Naczelnika Państwa złożono do Kasy 
Głównego Komitetu: 7 pułk ułanów 20106 .mk 
10 dywizya piechoty 80723.95 mk., 161 rub., 263 
kor., 200 gtr-z. — Batalion Mordki 700 mk. — Szpi­
tal Ujazdowski 1020 rrfk. 5 f., 10 kor. — Związek 
Zawód, drukarzy warszawskich 12-3406.50 mik. — 
Urz. minist. sztuki i kultury 1244 mk. — P. Ludwik 
Heller 10.000 mk. — Zarząd Gj. Pol. Nauczyciel. 
Szkól pow. 10.000 mik. — Julia i Wacław Łypace- 
wiczowie 3000 mk. — Stanisław Meyer 5000 mk. 
— A. Pfennig 100 mk. — Ludwika Oberfeltowa 
1000 mk. — Sierżant Gołygowska J. 10 mk., — Je­
rzy M eyr 15000 mk. — Pracownicy Komitetu Po­
mocy Dzieci 120 mk. — PP. J. Skarżyńscy 200 

mk. — Wojskowy Urząd gospodarczy Modilki 
5400 m k 25 fen.; 32 p. piech. B. Zapasowy 8557 
mk. 50 fen.

Ministerstwo oświaty wezwa-io. wszystkie 
szkoły i kursa średnie zawodowe, kofcnumalnei, 
■społeczne i prywatne o charakterze lekarskimi do 
zgłoszenia swoich adresów, statutów, programów, 
sprawozdań itd.

Letnie półrocze aa uniwersytecie poznańskim. 
„Kuryer W arszawski" donosi: W  kwietniu zacz-

I zwyciężyła... grań! Miiast zjeżdżać na dół 
wpinost na Stamałm w dolŁnę CiisJi, jak kazał roz­
sądek, pędzimy dlaJej na wśdiód' 1 nią grzbetu 
między bezdnaatni ziemS i niebosów.

XIII.
Minuty czy seknmdty mfOie. Czart je wie!

Pęd zjazdu zryw a za nami chmury pyłów 
śn'eżmych. W iorsta za wt/arstą podniebnego szlaku 
ginie w oddal w piorunow-em tempie. Lekko po­
chyłe plateau Lunoactiany, szczyt Seculuj — potem 
grań, tonąca w  borach Gataram y za Veifu 
Ghilu.

Prędzej! Była prędzej! — cryle przed nocą do- 
paść dińa dol'ny, byłe wyldbbyć s!ę z pancernych 
liodem podniebnych wyżyn, byle przebyć bory, 
zawa-ne śniegiem, strom e i zdiradiiwe puszcze od­
wieczne °  jarach bezdennych, ostępach mrocznych 
i debrach n eorzebytych! Byia ujść Moszczom zło­
wrogich żywiołów, zasaldlzkom nocy, mirozu i zntt- 
żenią....

Byleby prędzej!.,.
A z tyłu za najmi kona Powbli dajeń. Chyli się 

zwolna, lecz nieubłaganie złoty krąg słońca ku da* 
leikfm pasmom gór na zachodźie. Doliny Cisla
i Valca Vaser coraz to  głębeli za-oadaia w om­
rocz-

(C. d. n.).
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b trąd Wisły do SląskSch B̂ acT" 1 „Kobiety Polskie 
do Sióstti Śląskich". Każda ® tycn odezw wyidruikjo- 
wajna w Mości 50.000 agztmpłuirzy ■wysłana została 
już na Słąisfc. Od>erwa zatyoił-owajia „Glos z nad 
Wisty do B-aci Śląskich" wyszła z pod pióra irec. 
Stanisława Bełzy, autorką 'drugiej „Kobiety Pol­
skie ido Sióstr Sląsfciiah" jest p. M«L Parczewska.

Zbiórka na Święcone w polu. Komitet zawiąza­
ny ood protektoratem gen. Lam^zaiirSanins i pułk. 
ThuHiowej Ikoimunikjme nam, że zbiórka na Świę­
cone di]a żołnierzy w  polu przyniosła ogółem 
45.645 Mik. 39 fest, nadto 27 kor. 50 hal. w  bonach 
różnych mrart., 42 ruible 2 kopiejki, i 12 lei rumuń­
skich. Obliczenie ro nie obejmuje darów, w matu­
rze, 'trudnych do oszacowania ściśle, których war­
tość przenosić może pi-zeszrfo 20.00U marek. Z tej 
kwoty Komitet zwrócił na ręce pułk. Lindy o25 
marsk i 470 korom, razem 954 Mk. Komitetowi 

tkr.) Maryj Konopnickiej poświęca bardzo /foiórfcj na Swięoone dla żołnierza garnizonu Iwo w 
ciepli i serdeczni! notatkę „Corriere della Sera jskleigo, które przez pomyłkę wpłynęły <K> jego 
żzhijąe. że publiczność wioska tak mało zna dzieła Kasy. Następnie Komitet zakupił za p rz ę s ło  35.000 
*ęj w ielkiej p ieśn iark i,  która .umiłowała Włochy. i marek bielany, oraz Przyborów toaletowych ; do 
V7 Wydanym świeżo w Medyolanie zbiorku Pue- pisania. Dary, ofiarowane i zakupv>ie już w 

-gioieKi delT Eroica" publikuje między inne’ I nocy, z piątku na sobotę odeszły na front via Tar-

ni;e się letnie półrocze na Uniwersytecie poznań­
skim.

Ilustrowany Przegląd Teatralny. 14 zeszyt 
icgo czasopisma, wychodzącego stale w Kroko­
w e, poświęcony został w głównej mierze d>om 
e '! encTientom sceny polskie] : twórczości Mie­
czysława, Frenkla, którego podobizna zdob‘ pię- 
kjja kartę tytułową i „Miłosierdziu" Karola Hu­
berta Rostworowskiego. Nowości tej, stanowiącej 
•pierwszorzędne zdarzenie bieżącego sezonu teo- 
t sinego, a wystawionej przepysznie na scenie 
l;rak wskhj, poświęca ten numer omówienie i 
szereg k 1 i ser. „Lrzegląd Teatralny" wchodzi obe­
tnie w nową fazę swego rozwoju, rozptścLra qc 
swą dz ałedn ść na wszystkie sceny w Eolsce. 
Ltodahcyę na Lwów objął p. Jan Gclla. Zastęp­
stwo ac minist!ac'-jne powierzono „Reklamie t jte 
s wej", Lwów, Ciiorażc.zyzna 7.

z yi
mi miody pisarz Ettore Gozzani cały szereg uda 
snyeh przekładów z Konopnickiej, które spotykają 
się, /..jgorącern uznaniem „Corriere". Po i nosi ich 
r.zrcelną wartość — bez emfazy i przesady, zwra- 
o :iąc zwłaszcza uwagę na głęboki wiersz „C ludy, 
/budźcie tego Chrystusa", w którym autorka mia­
ła prawie wizyę nadciągającej strasznej wojny.

gPtmg) Wyst wa Womej Akademii Sztuk pięk­
nych WesbŁaj o.warto wystawę prac malarskach

ncipoi poict Konwojem trzech pań lwowskich, t. i. 
pp. Rudnickiej, Sudakównei i Natalii, oficera dele­
gowanego .przez Y. M. C. A. j dwóch .żandaimów, 
mających czuwać w czasie jazdy. Komitett darów 
w naturze i zabawek dziecinnych ofiarowanych, 
przez 'kupców nić posłał na front lecz dał do O  
'chronki im. Płłsuldsikiego. Zakupami zajmowały się 
pp. Barwińska, Bogdanowiczówna, Mościcka i Ru­
dnicka. Żmudnej pracy pakowania podjęły się pp. 

,i:i,ów i W . o Ł  Wolnej i ^ f p i ę k -  jZ adtM kie M i^ ó w n l i CieśLoktu Skarbnikiem
i»vch P askowej I. 11 Chwila otwarcia lK<*3*tętii był hr. Maurycy Mymelski. Z pośrod
v;v staw y ' • nikuiadziiia znaczny zastęp gości a | z ^ m s z y c h  kwot, złożonych do rą* Koimtetu 
-W aszcza osób że sfer artystycznych* naszegó i n a l e ż y  idafek w kwocie o.OOO M fcprzy- 

hasta. Zbiory prac młodych adotlów j^uM , p o - n a  ręce k s m * i  D *om  rsfcej. Piękny ob- 
,Pieszczone w czterech salach, wykaizm  poważny m  w tryotyzroa chłoną polskiego dały gmmy 
1 n a u k i  i datą po,/nać nHeden miody, wy- Burslzczowice .i Kufazow, Które przysłały dziesięć
ltkający się już talent malarski. Wśród w ysbw io- ^  ^  ■ P°'kazne ***** wypieczone Przez gospo-
ryffi obrazów widzimy zarówno portrety, akły, lsie t  „  . . Tv , „

wykonanę. najrozmaitszą techniką.} s C okuwa staty»t» łra. „RusskOjC Die-.oiak1 pejzaże.
.•Z,ę4 m m i  w wystawie pp.: M -r-an  Malski, t e  od marca 1917 r-b y łu  w Kijowie 17

żaplaityiński, Mary, Haiusuerowa,, Stieberowa, dr. ^
fajJ -  Rosowsiki i śmik Są tafcie i p f a ^  dawnkj- Berdyczowie 16, w Mohylewie poddłskim 20, 
zych uczniów Akademii, Staranne i svytwome i- Charkowie 14, w Jeteterynosłuwiu 19 i t. Ł

(—) „Czary". Juda Stelmach, zamieszkała ffz y  
ul. Wronowskiej l. b a ,, data wczoraj koleżance

Zajry 
«zych
fządiz-eme tego miniaturowego salonu sztuk: jest 
dziełem dyrdztera |  właśdcacla Akademii p. Pod- 
•roiroceokiago i sekretarza p. Malskiego. swej Maryi flaszeczkę, tfStpełnioną płynem, by ta

Z Towarzystwa straży mogił polskich bohate- wlała zawartość UasMeczki do łóżka Mairyj Cfcali- 
rów. Komitet wydawniczy książki, mającej mpa- 'boiefei, -zamieszkałej równjeż w tejże samej kąmie- 
niętnić bohaterską obronę Lwowa, odbył we ;-nfcy- Ponieważ mąz Ghahbożirowe], Ja®, podej- 
środę posiedzenie w  mieszkaniu p. Michałowej rzewa, j*e płjm zawiera .Jakieś c z a ry 1 lub zarazki 

Jorkaszowej, na którem wstalono, Po wyczerpują- epidemiczne, ngzetb zawiadomił o tfaui policyę i ja- 
cej dyskusyi, cały program wydawnictwa i listę ® >>corPus aieliioti przedłożył ową . aszczkę z 
YSipótpracowników. Na wniosek r. Orobkicwicza P y?em.
postanowiono po porozumieniu się z prezydyum 
miasta,- umieścić granitowe głazy z odpowiednie- 
mi tablicami na placu Bema, w ogrodzie Pojezui- 
ekim, padku Kilińskiego, -koło szkoły Kadeckiej i 
Persenkówce, oraz zwrócić się do kolejarzy z we­
zwaniem, by na dworcu kolejowym w miejscu 
widocznem wmurowali tablicę pamiątkową. Za 

przykładem lwowskiej bazyliki nikt nie poszedł; 
ślady zmazań się naszych w pamiętnych miesią­
cach 19Iw 19 roku znikną niebawem zupełnie, 
niechaj więc te głazy i tablice pamiątkowe śwład- 
czą ki*ćyś wobec swoich i obcych o Bohaterstwie 
Lwowa i jego mieszkańców. W szkole Sienkiewi­
cza taMieę już wmurowano; obok Politechniki ł 
na cmentarzyku bohaterów na Łyczakowie staną 
widome znaki czci — wszystko razem — jak owe 
obronne baszty z ubiegłych stuleci, rozrzucone po 
ziemiach polskich, wołać będą viclkim głosem, że 
Lwów był i jest polski. — Do ściślejszego komite­
tu książki pamiątkowej wybrano ks. dziekana 
Panasia' .panie Jorlkaszową i Ciszkową, radcę O- 
robkiewicza. i redaktora Roi lego.

Mianowania w Czerwonym Krzyżu. (PAT.) 
7arząd główny Gzerwonego Krzyża zamianował 
*  froneb wolyńsOclm na stanowisko głównego1 
lełnom/o.cir.ka A. Brzozowskiego. Na {roncie po>- 
d? Tskil-n1 pozostaj-c nadal p. B. JajdBzyński. Na Li­
wie obok J. hr. Krasickiego mianowany został p.

Nowaikowak’
W przededniu p‘ebiscytu. Nakładom Polskiego 

Towarzystwa Pomocy Ofiarom Wojny wydane w 
tych dniach zostały do Ślązaków odezwy: ,,Głos

Kto pragnie kupić lub sprzedać maszyny 
parowe, kotły, lokomooile, szyny i wózki kolej­
kowe, iokomo.ywy, samochody ciężarowe i oso­
bowe, betoniarki, motory, urządzenia fabryczne, 
materyały budowlane i t. o- niech Korzysta z ogło­
szeń Tygodni-a dostaw. — Numer okazowy 
przesyła na żądenie główna Aiministracya Lwów, 
ul. Potockiego 1. 2ć, za przesłaniem 3 Mk. w 
znaczkach pocztowych. I j l

i-eccem e migreny. Bardzo częst' przyczyną 
połowicznego bólu giowy, t. ]. migreny, bywa 
zaburzenie czynności przewodu pokarmowego. 
Dlatego też wszyscy dotknięci nawykowem za­
parciem stolca, cierpią jednocześnie no migrenę; 
jeśli zaś jej obecnie jeszcze nie mają, to bez 
wątpienia zapadną na nią w przyszłości. To też 
dla zapobiegania temu cierpieniu należy baczyć, 
eby narząd trawi- nny dziełai prawidłowo, unikać 
wszelkich przekroczeń w dyec e, powstrzymywać 
się od -alkoholu, a w niektórych razach uciekać 
się do stos/wania alki licznych wód mineralnych. 
Bardzo dobrze działa w omawianym wypadku 
stosowanie środków rozwalniających w rodzaju 
Cascarine Leprince. K skaryna jest bardzo wy 
godną do stosowania, szybko wywołuje wy­
próżnienie, a przy dłuźsrem użyciu prowadzi do 
rupsinego usunięcia nawyKowego zaparcia i jedno, 
cześnie migreny. \  20996 d

Kronika „Ekon&mMy°.
(t.) Wystawa urządzeń warsztatowych w War 

Szawłe. Stara nie tor Stowarzyszenia zawodowego 
przemysłowców Królestwa Polsfltiego urztdzono 
w W arszawie w  czasie od 15 do 15 maja
hr., wystawę obrabiarek i urząozsn w arszlato  
wyoh wyrobu krajowego W ystawa mieści się w  
laboratorium  obróbki, motali Politechniki warszaw 
skiej. Do wystawy dopuszczone są polskie obra­
biarki do metali i drzewa, narzędzia robocze 
miernicze, masowo wyrabiane części maszynowe, 
iak śruby, nity, podfjpdlhi1 itd1., urządzenia warszta 
towe i przyrządź porno micze. Bliższe wyjaśnienia 
otrzymać można w  Stowarzyszeniu Przemysłow­
ców' meta lewych w  W arszawie, Chmielna 2.

(t.) Obrót towarowy ze Śląskiem Cieszyfl- 
sfeim. Kom/isyą przywozu i wywozu w Cieszynie 
komunikuje, że mą zarządzenie Komisyi debjlcy- 
towej wszelki przywóz towarów do Księstwa Cię* 
szyńślłciego jest dozw/lcny. Natomiast na wywóz 

tego terenu udzielać będzie poizwjejeń Kom.sya 
wywozu w Cieszynie. Stosunki celne między Księ- 
stw-enn a  innymi, obszarami1 Rzeczypospolitej zosta 
ną ustal,: ne w odrębny sposób.

(t.) Dostawa terpentyny do Szwecj i. Filmy 
szwedzkie mają znaczne zapotrzepowminie terym- 
tyny drzewnej, i smoły. Nabywca szwedzki nfi. ży 
czenie chętnie przybędzie do Polski celem zawar­
cia odpowiednich umów i ofiaruje w zamian go 
tówikę lub tov:ary, jak supeaF isfaty, garbniki, my­
dło do prania, albo w porozumieniu z imtemi1 firma 
mi towary żelazne i maszyny. Firmy interesowa­
ne winny zwrócić się do sfcanidynawśko-poisfkje] 
Iżby handlrwej w  Warszawie, uJ. Sienna 16.

(t.) Eksport towarów do Koostaptynonoia. Kom
sulat polski w Konstantyn: polu ztWajbomil Mini 
starstwo przemysłu i handlu w  Warszawie, ż« 
nustępująct wyroby nolskie są puszukwane przez 
sfery handlowe Konstantynopola; szkło (szklanki,, 
karafki, butelki, szkła db lamp naft/ wych itd., łóż­
ka metclowe, naczynia1 emaliowane, bibulttr ,do pa 
.pierosów, gotowe męskie ubrania w  ipośledniidi ga 
tur.kaoh, ga-Ian erya żelazna -z dziedziny ślusar­
stwa, trykotaże itp. Tc wary te mogą znaleźć zbyt 
w bardzo dużych ilościach i po bamdzo 'korzyst­
nych cenach.

(t.) MOratoryum na Bukowinie. Rozporządze­
niem rumuńskiem z 30 kwietnia i 29 sierpnia 1919 
zarządzono dla dłużników mieszkających staile nal 
BuiiŁOwinie stopniowe zniesienie m orakryum , po­
cząwszy od 1 września 1919. Moratoryum ustaje 
dla iprietensyi z rachunków bieżących i wkładek na 
bilety kasowe wobec Banku 'krajowego i banków 
akcyjnych z dniem 31 sierpnia 1919. Co się tyczy 
innych zakładów kredytowych, ustało morato- 
ryum dla tego rodzaju żądań z dniem 28 lutego 
1920. Wierzytelności mają być spłacone w  nastę­
pujących terminach i ratach: 1 listopada 1919, 1
lutego, 1 maja, 1 sierpnia J 1 Iiśtoipad& 1920 po 20 
prc. kapitału istniejącego dnia 1 wrzieśniai 1919, ra­
zem z procentami odpowiadający mi tym ratom do 
terminal zapłaty. Przy wekslach i czekach zapa­
dają ra ty  w tych dniach miesiąca listopada 1919, 
lutego, maja, sierprża i listopada 1920, które od­
powiadają oryginalnej dacie zapadłości weksla 
łub czaku. Termin do protestów z pow-odu nieza­
płacenia przedłużono o t0 dinii po dacie zapadłości 
Weksle wystawione przed 1 października 1915 ł 
zapadająca między i sierpnia 1914, a 31 paździer­
niku 1919, należy zaprotestować z powodu częścio 
wego niezapłacenia nawet w tym wypadku, jtożeli 
zawierają klauzulę „baz r Jest>u“. Protest można 
zastąpić oświadczeniem v ceptanta, wystawcy 
weksla a'bo posiadacza w  k ia , z wyjątkiem, gdy 
lokal urzędowy wagi. mies kanie psoby, której we 
ksel ma być przezentowa-:. , u:q mogą być odszu­
kane. Skargi na .podstawia weksla, co do którego 
ustaje moratoryum, są d  / n-zczalne tylko odno­
śnie do zapadłej kwoty, i rzedawnienie praw o- 
partych na takich .wekslach zaczyna się z dniem 
zapadłości ozraczon ej dla ostatnim raty.

1 (t.) Pt-dwyźszenije eksportu przetworów rop-
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nycb z  Rununri. Pomfttw niewystarczających 
środSców transportowych eLsport przetworów rop 
nych z  x?uimjnii wzmaga się coraz rardzrej. W 
ciągu ipaździernilka i listopada ub. r. eksportowano, 
przeważnie do Czechoslowacyi, Jugosławii i But- 
garyi, porAl 20 'tysięcy ton beotzyny, nafty świetl­
nej, olejów i LdpadFców. W grudniiu i styczniu wy- 
wóz utrzymał się uiiprej więces na tym samym po­
ziomi*. Pioduk^ya szyibów naftowycj. jest tak 
obfita, ^aś środka transporrowe i rezerwoary talk 
niewystarczające, i e  musiano zamknąć kilka szy­
bów produkujących 120 dio 150 wagonów na diobę.

ZE S P O R T U .

oPRAWY ZAKOPANEGO NA KOMISYI 
6EJM.OWEJ,

W arszawa w kwietniu. 
Sejmowa Konrisya Zarow a Puolicznego od­

była w  iutym J w m arcu kjlkfe posiedzeń, poświę- 
odiny-ch sprawie zdir'jowi'sk i uzd: o w sk w Pol' 
sce Po omówieniu inwestycyi, potr^eonycn w 
zakładach" w Krynicy i Ciechooinkii, przysrąptono 
na piosiadzeniu z ńniLa 17-go mat ca do dysku sy i 
wad sprawą rozwoju ZaikicPanego. Poslcd®cóe 
to na k tó ran  przewodii 'czyf ipos. dr. RoifcermuiiS 
cjjbyfli się Przy wtspółiudiziiajfe M ntstra Zdrowia, 
era  Chcdźk , szefa sekc-yi tegoż Ministerstwa, dra 
Jaworskiego, oraz ddtgaiila Ministerstwa Robót 
PubŁzoygh dra Orłów cza. Po obszernych refe­
ratach d/ta Jaworskiego*, który przedstawił plao 
dalalaitfcśc! Rjfediu. celem podniesienia Zakoipane- 
ęiQ, iako 'stiacy klftjnatyćżmpj dla piersiowo cho­
rych i jego odgruźlfczeróa oraz dira Orłowicza, 
który streścił uchwały odbytej w fstojpadzia 1919 
w Zakopanem ankiety w sprawne adm nistracyd, 
reguiacyi., wiodcdągów, potrzeb sanitarnych, ka* 
nai zacyi, spraw kultuna^ych, szkolnych, turysty-

ozmydh, sportowych, a wreszcie poglndy ank ety j 
na kolejność i STinaiw>wain' e iniwestycyi, wywią­
zała sic dyskusya, w której zab srali gtos. posło­
wie Roj, dr. RottermuJid, dir. Polak, dr. Meissner, i 
Dysiwusya ta obracała sic głównie koło kw esiyi,. 
kio ma administrować w Zakopanem, tu jest w la- j 
dze samorządne czy rządowe, czy należy u-two-j 
rzyć w Zakopanem sipecycJme starostwo dla t. zw. i 
G omego podhala, k(>mu Rząd, m a powierzyć fun­
dusze, potrzebne d9a projektowanych inw estycyi,: 
o raz  laka z władż cenfifąWcR ma kierować ro- | 
zwojem Zakopanego, tj. czy Ministerstwo Zdrowia 
■ozy też impc.

Uafszą dyskruss ę o to czo n o  na następne posie­
dzenie, ikltóre m a się odbyć dioniero po św ętach, 
wzywając członków Komisy; oraz reprezentantów 
Rządu dio obmySteniia tónkf.etnydh wniosków w 
'sprawie zaD tw ęnia całego szeregu nasuwających 
s'ę zagadi lień.ł*

A

BIBLIOGRAFIA PRZEWODNIKÓW TURY­
STYCZNYCH PO POLSCE.

W zrost 'rudni turystycznego w Polsce, orga­
nizowane nieustannie wycieczki zbiorowe szkol* 
ne, ludowe, harcerskie, wojskowe i inne, ustawi­
czne podróże po kraiu, przidisiębrano obok wła­
ściwych turystów, przedewszystkiem przez urzęd­
ników i wojskowych, którzy często zupełnie n e  
anaJą d’z elnic, do których ich losy przeznaczyły, 
powoduje wzgniożone zapo-trzeóowanic dziel k ra ­
joznawczych i przewodników turystycznych po 
Polsce, pojeldiyńczych dztohticach, górach j m a- 
srtach. Stosunkowo dość uboga 1 młoda Polała li­
teratura turystyczna mogłaby w obeor.ej dobie 
znaleźć o widie szersze rozpowszechni en e i od­
dać przysługę, gdyby o tstaienśm irejedrej książki, 
leżącej w pyle żarom® enca dowiedział się szer­
szy cgół. O wieto bowiem pożytcuzmycli i oennych 
wyda wnictwach z tego zakresu, które zostały wy 
dane nakładem ksiągarń prowjncyonalnyoh, towa­

rzystw lub osób prywatnych, nie wie ani publi­
czność, ani ntąwet księgarnie. Z tego powodu Mi*
nisierstw-o Robót ‘Publiczraych, chcąc p-mbl oznesoi 
i księgarniom ul»‘w 'ć oryenitacyę w literaturze 
turystycznej, dotyczącej zietn poisk eh, ^ s tan o ­
wiła z wiosną 1920 r. wydać katalog znafdujących 
się obecn e w ham;'u księgairskhn przewodników 

maP dla turystów, lak .p ł i^ c h  jak j niemieckich, 
o we dotyczą one aem  polskich. W żebrak u mate- 
ryatów liczy M. R. P. ma pomoc całego szeregu 
Towarzystw iffajoanawezych i turystycznych, 
księgarń nakładowych j pnbl cystów, do których 
oćn osło s,ę w teó sprawóo.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA TURYSTÓW.
Na wielokrotnie wyrażone życzenia sfeiM 

rystytn-ipych i sportowych w sprawią, zu-żonyt 
bidetów turystycznych, oraz zniżek dla zb orowyck 
wycieczek kriajozniawczych, ■toryislycznyeh" j spoi- 
f owych, a wreszcie uig kolejowych dla delegatów 
Towarzystw turystycznych i sportowych, udają­
cych się na zjaizdy orgiamii^acyjne, wn osło Mini­
sterstwo Rot>ót Pulblicznydh obszernie umotywo­
wany rremoryał <n tej sprawie do Ministerstwa 
kola; żelazny*. Delegat M nfsterstwa kolei, tak 
na zjeździe towarzystw turystycznych w Krako­
wie, jak i n.a konferencyi OTcd'zyministaryalnej w 
sprawach turystyk , ośwtadlczył jed'bak stanowczo, 
że »a uwzględrneuiie tych postulatów liczyć nie­
można taik długo, jak długo trwa wojna i co za 
tym ilkzie obeicme anormalne stosunki komun ka- 
cyjne. Pociąigj osobowe są przepełniona do tego 
stopnia, że M:n. kole' nie uważa w dzisiejszych 
warunirach za wskazane robienie ntczegokołwiek, 
co mogłoby zwiększyć nich osobowy, przeciwn e, 
zmus.zonie jest do jego ograniczenia. Jedynie wy­
cieczki szkolne pod kierowm/otwem fauczycrjel* li­
czyć mogą na zndżk, Które zresztą Już obecne by­
wają udzielanie.

W > łd ś n ie n is  1 p o r & d y  I I
w  «pi'»wdch ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

nistrocyi, ul Sokoła 4. n O G ŁO S Z E N IA  j O d ć t la t  d la  o j t c u e A
otwarty przes cały dzień do godziny 7. wieczorem  

bes przerwy.

E MAUKA I WYCHOWASflIB

KUilSY BUrHALTE^Yi.
WP 8Y na rozpoczynając*' sią dnia 7 kwietnia b. r. 
nowa kurs3: i)  rathunk. państwowej; 2) kan­
ałowe: bankowy i towarowy oraz zgłoszenia osób nic- 
posiadający h praktyki do prao W IM to ri t buchalt., 
przyjmuję do 2 kw ietnia b. r. codziennie od 3—5 pop.
KONC. PFAKT. KURSF RACHUNKOWOŚCI

Z. OLSZEWSKI EGO
L W Ó W  — K w AK O W A  *  21315

I K M O Y  I P » A «

Dozorczjri I bezdzietna z bardzo dobrem! poleceniami . 
świadectwami, otrzyma bardzo óobrą posadę. Zgło żenią 
Magazyn papieru Stanisława Abla, Lwów, Ljg-->nów 11-

Potrzeonl monterzy-azoferzy do pługo. * motorów »Ko-n- 
mick* na bezon d e liatopada. W arunki: Pensy i, ordy- 
narys i m orgow e— po sezonie na zimę robota w  war­
sztatach. — Zgłoszenia : Spółka motorowo - rolnicza
w  Radziachowie. z . 601

Leśnik lat 27, Polak, żo.,aty, bezdzietny, energiczny, 
dobry myśliwy, mający lO-lgtnią vz rową praktykę 
Uaową w e wi lkich dobrach, obznajomiony we w szyst­
kich gołąziach, wchód ących w zakres leśnictwa, oraz 
były administrator 30J0 morgów laau, z bsrJze do- 
bremi świadectwa.ni, poszuluje posaJy leśiuczego- 
r . , 1< y w mniejszym majątku. Łaskawe zgłoszenia pod 
,i_sśmk*, z grzeczności WPani Jadwiga Mark, 'li a 
Chranowskicj U . II. p. Lwów. 21706

A syttent dentystyczny szuka posady ed 1 kwietnia, do 
Adm. pod „Dentysta*. 21711

POSZUKUJE * i ę  na w ieś w Małopolsce dobrego K u ­
charza lub kucharki z 'dobrem! świadectwami. Posaua do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw  
pod „J. S.* biuro dzienników i ogłoszeń M. Hupczyca

Kra ów, Jagiellońska 7. 105
KIEROW NIKA poszukuje się do tartaku w  środkowej 
Galicyi z dłuższą pras tyką w tym zawodzie i z dobrcmi 
poleca ismi. Zgłoszenia nieuwzględnionn zostaną dcz od­
powiedzi. Podania wraz z odpisami św iabectw  na eży 
pizesyłaó pud „Kierownik* do biura ćz snn.ków i ogło 1 
szeń Maryana Hupczyca. Kraków, Jagiellońaka„7. 103

OGRODNIKA poszukuje się d > prowadzeń a w iększego  
ujju du na w si; .Iluż za praktyka, dokładna znajomość 
sadow nictwa i dobre świadectwa wym agane Nieuwzglę- 
dniore zgłoszenia zostaną bez udpowiedzi. Podania wraz 
z odpisami świadectw  pod „Ogrodnik* proszę nadsyłać 
do biura dzienników i ogł szeń Maryana Hupczyca, Kra­

ków, Jagiellońska 7. 104
Intel g en tn e  panienki do' wydawania książek poszukuje 

Biblioteka „Lektora*, Mikołaja 1. 23, drugie piętro. — 
Zgłi . ania osobiste wraz ze świadectwami szkulraml 
przedpołudniem. 126

I MIESZK.1H 1A, Ł^SCM.1, 9KL3 i* f 9
• okai ^większy, obszerny, na sklep lub iniie większe 

przedsiębiorstwo, w śródmieściu, 2 fronty, do wynaję- 
ua. Ubik .c_ a j. sne, większe. — Zgł szeoia pod .W ię­
ksze przedsiębiorstwo* do Administracyi „Gaz. Wie­
czornej". 121

2, 3 tub 4 pokoje, konfort, z me lan i lub bez, za ka* 
żdą cenę wynajmie Marczyński, Wałowa 2. 124

K U P U r? , SPR Z E D A Ż , ZAM1AMM

Jada ln ia  dębowa stylow a 12.d00 Mkp. i garnitur aalo- 
r.owy, pąsów plusz 40 JO Mkp. do aprzedania w  Brzu­
cho wicach. n 'izdomość: Makuch koło dw orci. 21675

Używaną garderobę męską, damską i dziecinny firanki, 
—r-:-l : :-a- ~a----------------- i-----■' 8prze.

21314

ną „ jraero i
dywany, pościel i inrie używane rzeczy kupują i sprze­
daje „Mlnerwa", Lwów, Chorąiczyzny 15,

Grunta, sad owocowy, pola, łąka, ogród jarzynowy itd. 
koło Lwowa 7 km. w Winnikach tu i przy stacyi oraz 
dwa domy mieszkalne z powodu wyjazdu zaraz do 
surzedł.iia W iadom ość: Agid, Gródecka 27, II. p’ 34

S yp ia ln ia  do sprzedania. Wiadomość Szym onowiczów 29 
od 12—2 przed i 4— 6 popoł. 11<1

rśa.niei ica !-piętrowo, nowa, z największym komfor­
tem, koło TbcLniki, za 450.O00 Marek 'Potrzebny 
wkład 370.000 Marek) — do sprzedania Marczyński, 
Wałowa 2. 2 I

P a p lr fc  st ,re akia, kupuje fabryka papieru Fnjna. — 
Bliższa wiadomość Sckler, Krasickich 8. 126

Sto Sefyi Judemcza kupię zaraz. — 7.gł szenia = ul. S ło ­
wackiego I. 14, trzecie piętro, na lewo, między 2—3 
popołudniu. 129

4 nrttry materyi czysto wełnianej, przedwojennej, oka­
zyjnie io  aprzedania. Domsa 12, II. p., obok acnodów. 
Oglądać można oa 11 —5 .popoł. 89

M eble wszelkiego rodzaju, juku też kompletne urządzę* 
nia pokojowe okazyjnie sprzeda .Dcrofeum", ul. Sa­
piehy 1. 34. 131

K upuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Dorotjum". 
Sapiehy 34. 130

FILATBL1STYIIA 1
Zamienię austryaclcie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 

brakująccmi 4, 6 -i 30 hal. Admiuistracya pod: .F i­
latelista". 21133

Zamienię rozmaitó marki, w tam znaczna ilość bułgar­
skich, belgijskich, oraz rozmaitych auatryackich. Zgło­
szenia do Administr. .G iz e ty  winczomej* pod „n a* 
tehsta*. 21135

L ain icn lę  marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, takźo w  blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowm e. Administracja .G azety Wieczornej" pod: 
Bnłgar*. 21135

Kupnję i Zam ieniam  marki wszelkiego rodzaju na pod* 
staw ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecz." 
pod Krakowianin*. 21137

K to ml oznaczy za w ynagrodzeniem , wedle umow , 
pewne ma id bośniackie, których niema w żadnym ku 
talogu. jakc. wynagrodzeń e io  ę odstąpić ew. pewną, 
ilość coiych marek bośniackich. Admin. „Gaz. wie^z.'* 
pod .Bośnia i Hercegowina". 21138

Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w katalogu 
Kohła, Michla ani Se'Ja, za wynagrodzeniem wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod .B a łk a i,.  21207

Stare znaczki austryackie kupnję po najwyższych cenach 
Admin. pod „Zbieracz*. 21134

O d ttąp lę  WZgl. zam ien  ę pewną ilość lewantyńskich  
marek auatryackich rozmaitego typu. Podstawa kata­
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej 1 
pod „Lewant*. 21208

Kupię nowy, albo też w dobrym stanie będący album 
po.vaż ei m^rki. Najchętniej • typu „Kosmos*. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „K smos". 21209
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SUKNA n a  u b r a n ia  m ęsK ie. FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
K.OSt^t.ETlEl y  CłfitfXmS4Ll€?t
za rzu tR i I p ła s z c z e  
d a m s h ie id z ia c in n e
o r a z  p o d s z e w k i  liW Śl, R afow sH Iep 7 Bank*

Ralshi & Grocholski
tVejdę w kontr'- z filr .te list rni, celem wymiany, ku­

pna, w zajem nego kom pletow ania zbiorów etc. Zgłosze- 
n a  pod .Zaciekły koleiccyoner* do Admin. 21210

PO Szekuię 5 -k o ro n ó w k i F e ld p o s t II. Płacą za nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia do A dm inistracyi pod .F e ld ­
post" z podaniem  cer.y. '________________21211

K upu ję  w szelkie znaczki europejskie i polskie. O ferty  
ro d  „Marki* do Adm. .G az. Wiecz.* 21212

a s * 5 M » .s T a ---------

<\ _
p rz y jm u je  zlecenia kupna domów, kamienic, dóbr ziem­

skich, do sprzedania jest hotel, kaw iarnie, restauracya, 
•klep, urządzanie pierw szorzędne, folw ark stum orgow y 
z budynkam i pod m iastem , oraz poleca urzędników  
pryw atnych, służbę dw orską i robotników  sezonowych. 
Biuro pośrednictw a i pracy A. D ziuganow skiege w S ta ­
nisławowie. 21689

21101
B la in io  firma S ffi i Sauka

z iwiadamia, iż przeniosła swój bogato  zaopatrzony ma­
gazyn mebli do lokalu przy ul. Raźmierzowskiej 28.

ry s r e b r o ,  b ry la n ty ,  z ł o t e  z e g a r k i
fcr*4» AfleJBisiUn płacę najw yższą cenę. 20493
S. flŁTHeLZ, zegarm istrz, PASAŻ HAUSMANA L. 5.

f  U  O  C? 'V  wenerycznej skórne, zastarzałe  — 
w n W n W D S  leczy specyalista D r .  FH jSC H , 
«;!?Ca W a ł o w a  I. ii. — W strzykiwanie p rep ara tu  Neo
Sa!versanu tylko przed południe,n. S5

£ 3  z ł o t o ,  to ry sa re ty , s r a b r o ,  d y a m e n t y  
! z ł o t e  z e g a r k i

ęłnei ujinitasl!] h . Gutsrman
ul. Sykstuska I. 14. 21302

po S I  1opili
w różnych kolorach i całe ub ran ia  w d u b ry m  gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-115. Oficyny, II. p.

8

N A  SEZON LETNI
przyjmuje się kapelusze damskie i męskie do farbowania 
i przefasonowania według najnowszych modeli .paryskich, 

Dla przejezdnych w 24

fitajb lw 'w
L ta iw , u l. K ra k o w s k a  I. 1. 21301

ig  najnowszycn modeli .paryzlcicft. 
aych w 24 godzinach.

S. F L IN K
T. P O M P A C H

Lwów, ni. Jagiellońska 16—18 
przyjm uje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n i a
w różnych kolorach, d o  czyszczenia i prasowa­

nia do pięciu dni. 21100

MAGAIYN OBUWIA
poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelkiego 

rodzaju po cenach przystępnych’
W ła d y s ła w  L ip iń s K i

n i. SZAJNO CH Y 2 (róg  Kopernika). 20950

Instytut KOSMETYCZNY
R a lo te c h n iS a

^ra PBLECKBHSO, piat n̂nkiicft !■ 1-
usuw a włosy, zmarszczki, brodaw ki, plamy, piyszcze' 
Ma: a ż  tw arzy, leczy choroby skórne, w ypadanie wło ;V V  

Farbow anie włosów. 20325

f f f o r t u n a "-
K oncesyonow ana A gencya pośrednictw a kupna i sprzedaży 
kamienic i m ajątków  ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentow nych 
kamienic, will i m ajątków  ziemskich w całej Małopolsce. 
P rzeprow adza wszelkie transa*cye w zakres pośrednictw a 
wchodzące z w szelką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej w spom nia­

ne dobra i majątki. 21083

®8T JE .D Y N E.przez w-adzeu p r a w n i o n e

oraz ODPADKI M IE D Z I, używane rai szyny elektryczne 
i m steryał elektrotechniczny itlinstalac. p łac ' najwyższe, 
ceny Ini. B esctłoss, Lwów, Lenartow icza 12. 20522

O DCSSKI, brodaw ki i skórę zgrubiałą na po­
deszw ach bezpow rotnie i bez bólu usuw a

, K L A W I O L “
W yrób Farm ac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
m ożna w aptece E ttingera  i w e w szystkich 

składach aptecznych i epteach. 18224

ń 
i,i

Dora 3-piętrow y o 2 oknach, z obszernym  lokalem  
tkłepoWym urządzonym  na handel kolonialny win i w ó­
do.:, z magazynami. Zgłoszenia lyiko *chrzescijuńskie pod 
.Śródm ieście* do biura ogłoszeń Feliksa S t ł t te ra ,  K ra­

ków, G rodzka 13. 99

S e r a d e l ą
Z j u l ^ l n

T 7 V 3 r l Ł ^
u partyach  w agonowych poleca W arszaw ska Spółka Rol­

niczo-Handlowa 1 Dl
„ZIARNO* w  W s rs z a w !# , P t a s i a  2 . Tel. 238-84.

w o » „  J !
w e  w s c h o d l .  M a ł o p o l s c e

potrzebny jest jeden naczelny inspektor-kon- 
lroIor, obeznany z manipu acyą drzewną i 
0,’zemysłem drzewnym, z egzaminem wyższym

lasowym.
Potrzebni są również dwaj samoistni go­

spodarze lasowi dla rewirów górskich, tudzież 
jederf leśniczy, rewirowy, dia majątku równi 
r owego, któryby równocześnie był uzdolniony 
do prowadzenia gospodarstwa rolnego.

Posady są zaraz do objęcia.
Korr.petencj zechcą swoje podań a tylko listow ­

nie przy dołączeniu odpisów świadectw pod a d re . 
sem: Dr. Micha* hr. Baworowski, Lwów, ul. Trze­
ciego Maja !. 19 przesłać. 86

Nieuwzgtędtdone podania pozostaną bez od­
powiedzi.

L̂OŴKOtc?ûzW22 OHSTAitf LUFT
Q Q T  Tamże u b f i i p i e C i e n l e  transportow e. 
Ktnwcję z gw arsn cy ą  d-jotaw y. 2 619

H U K I s m u n p i M
■ONO.—  

ORUKAfmU < IWYRÓ e
£

raczącj
L F R I E D M A P i a  i

• LWÓW
& S S k s T U S K P £

B i^ l fcHEM M  i'4 i y. ••.7.t,ŁTgg;

iw rnm
I

C J  ccycauktcmte). j p |

i pługów mstorowycli
uskuteczni iją szybko i dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 20145

=„JNIO¥OS*“ S
L WÓ W,  ulica Kopernika 1, 54-

DO SPRZEDANIA
dwie kamienice z komfortem

po 550.000 marek, jedna w okolicy ul. Listopada, 
druge. w okolicy ul. Zyblikiewicza.

Bliższa wiadomość w Adminisiracyi .Wieku 
Nowego*. Pośrednictwo wykluczone. Reflektan 
tami na kupno tylko katolicy. 109

D o  s p r z e d a n i a

Gmach Starostwa
w stryju.

Bliższych informacyi udziela Zarząd 
Hotelu DIENSTLA w Stryjli. 95

EMOLADA
WYB0BU FABBYKI CUKRÓ W l CZEKOLADY 

J a n  B Ó F I j Z N G - E S R i
L W Ó W , K t i J O T~ S 3 c i© g O  t t .  21427i 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,
W A R Z Y W I E  I P A S T E W N I  
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sp rm d a jss u i  mm e i m  c a u
WE LWOWIE, UL. RUTOW SKIBOO 3
Cennik illustrow. aa  tądanie w ysefam ^

20992

Z aM Ó w IE M A  na glicerynę | 
walcową, masę drakarską 
oraz różne che nikala, jakota 
witryol miedzi i żelaza, siarkę, 
talkum, chloTcalcinm, chrom- 
k alilit. p. przyjmnje .Orbis" 
S-ka z ogr. odpow. Kranów- 
Podgórze, Rynek 15. 98

O S A D A
Kon<*. biuro w  Makowio (Ma­
łopolska) poszukuje większej 
ilości gospodarztw rolnych od
10 do 100 morg. lub obsrarów  
dworskich do parcelacyi. 100

MA SION A do SIEWU!
wyborowej jakości-, ra jgras angielski, niemiecki* lucerna chm ltlow a, 
wyka palsszka, bobik, bób, łu b in , burak i pastewne, esparceta, na­

siona warzyw I kwiatów dostarcza 21639
HL. B u s z o z y ń s K ł  i S t  B u r t a n
Sp. z ogr. adp. KRAKÓW, B asztow a 17. Adres tek Buszezyński-Kraków.

Drr’.;em Spółki drukarskiej ..Prasa" uL Sokola JL 
Nakładem -Spółki rkcyjńej wytLmriczeł",

Redaktor n.tzetay Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora Bcetreege I redaktor odKudeAriahiy JERZY KONARSKA


